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TAK DONOSI agencja TASS
J Aten. vr wiezieniu na wysr

113 zasłużonych
kolejarzy
udekorowanych
zaszczytnymi
odznaczeniami
Wśród nich są

Aleksander Szyłło
i S. Przychodzyń
którzy podzielili się
z „Echem*1
swą radością i dumą
W GMACHU Ministerstwa Ko­

munikacji w Warszawie od­
była się wczoraj uroczystość ude­
korowania orderami Sztandaru Pra
cy i Krzyżami Zasługi 113 przodo­
wników i racjonalizatorów pracy w

kolejnictwie. W uroczystości wzięli
udział wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Komunikacji z ministrem Ra-
banowskini na czele oraz wielu pra­
cowników PKP.

Wśród udekorowanych Orderami
Sztandaru Pracy I Klasy znalazł
się m. in. Aleksander Szyłłó z Ol­
sztyna, który w rozmowie z nami
dał wyraz swej radości z powodu
zaszczytnego odznaczenia.

— Nie wiem czy zasłużyłem na

to wyróżnienie — mówi — ale je­
stem dumny z zaszczytu, jaki mnie

spotkał.
Pan Aleksander pracuje w swoim

zawodzie już przeszło 30 lat. Pra­
cę swoją rozpoczął w 1917 roku.

Stanisław Przychodzyń otrzymał
również Order Sztandaru Pracy
I Klasy.

— Jestem przodownikiem pracy
w warsztatach mechanicznych koło
Szczecina. Praca w warsztatach da-
je mi wielkie zadowolenie. Ostatnio
nawet udało mi się dokonać drob­
nego usprawnienia przy montażu

parowozów! Skonstruowałem miano
wicie specjalną windkę, po zastoso­
waniu której skomplikowany mon­
taż pewnych części parowozu stał
się teraz niesłychanie prosty.

Jak się dowiadujemy, usprawnię-*
nie to nie jest wcale takie drobne,
jak stwierdził skromnie nasz roz­
mówca! Zastosowanie wynalazku
przyniesie państwu wiele oszczęd­
ności. (zet)

Wielkie demonstracje robotnicze

przeciwko wysyłaniu wojsk
na wojnę w Wietnamie

Krwawe zajścia sprowokowała policja
na przedmieściach Paryża

PARYŻ.
PRZEZ Francję przechodzi fala wielkich strajków, których celem

jest wywalczenie realizacji słusznych żądań podwyżki płac robot­
niczych. W okręgu paryskim strajkuje ponad 150 tys. robotników
w 200 zakładach pracy. M in. strajkują załogi zakładów samochodo-

wych Renault, Citroen, Chausson i Peugeot. Ruch strajkowy rozszerza

się szybko i na inne gałęzie przemysłu.
JAZIŚ ogłoszone będą wyniki gło-
•L' sowania w sprawie przystą­
pienia do strajku robotników prze­
mysłu włókienniczego, robotników
transportowych, instytucji użytecz­
ności publicznej, jak gazownie,
elektrownie, koleje podziemne, ko­
munikacja autobusowa i personel
teatralny.

Już pierwsze wyniki głosowania
wskazują, że większość robotników
wypowiada się za przystąpieniem
do strajku powszechnego.
I^ASTROJE wśród rozgoryczo-

nych mas robotniczych są bo­
jowe. Wczoraj wieczorem doszło na

tAK DONOSI agencja TASS z

J Aten, w więzieniu na wyspie
Kerkira, gdzie przebywa większość
skazanych na śmierć patriotów
greckich panują straszliwe warun­
ki. Część oskarżonych trzymana
jest po 3—4 osoby w wilgotnych i
ciemnych celach, z których każda
ma zaledwie 5 metrów kwadrato­
wych przestrzeni. Wielu oskarżo­
nych chorych na gruźlicę nie otrzy
muje żadnej pomocy lekarskiej.
Więźniowie są systematycznie tor-

1 turowani.

Nadużywanie władzy kościelnej
DLA CELÓW WROGICH

POLSCE LUDOWEJ
przez Rządnie może być toleroiuane

Oświadczenie w sprawie
stanowiska hierachii kościelnej
Z kół miarodajnych, PAP otrzymała następujące oświadczenie:

W OSTATNIM okresie kierowni­
cze koła Episkopatu, wytrąco­

ne widocznie z równowagi jawnym
niepowodzeniem ich gry, politycz­
nej, a w szczególności falą oburze­
nia, jakie w całym społeczeństwie
i wśród duchowieństwa wywołało
odsłonięcie karygodnej gospodarki
Zrzeszenia „Caritas", za którą nie­
wątpliwie ponoszą moralną odpo­
wiedzialność, wstąpiły na drogę
nieodpowiedzialnych oświadczeń i
wyczynów, skierowanych przeciw
Państwu Ludowemu.

Pragnąc podeprzeć swój nadwy­
rężony z własnej winy autorytet,

Wkrótce

powstanie
Zrzeszenie
Studentów
Polskich
E MARCA rozpocznie w Lublinie
'■* obrady rozszerzone plenum Fe­
deracji Polskich Organizacji Stu­
denckich. które w pierwszym rzę­
dzie zajmie się utworzeniem i u-

chwaleniem statutu Zrzeszenia Stu
dentów Polskich.

Zrzeszenie to obejmie wszystkich
studentów, zaktywizuje i zmobili­
zuje ich do czynnej pracy nauko­
wej i społecznej.

Na plenum to uda Sie duża de­
legacja studentów ośrodka kra­
kowskiego. (zk)

przedmieściach Paryża do starcia
między policją a demonstrantami,
którzy demonstrowali przeciwko wy
jazdowi żołnierzy francuskich na

teren Indochin. W starciu odniosło

rany 20 osób.
Na podobnym tle doszło do

starć w Oranie (Algier). Żołnie­
rze tzw. oddziałów bezpieczeń­
stwa napadli na demonstrantów,
raniąc ciężko 20 osób. Załogi
wszystkich zakotwiczonych w por
cie okrętów proklamowały strajk
protestacyjny przeciwko regre­
sjom władz.

kierownicza koła Episkopatu usiłu­
ją przy pomocy bezpodstawnych
zarzutów pod adresem Rządu —

wzbudzić przeciwko niemu nieuf­
ność wśród wierzących. Koła te

przez swoje oświadczenia i listy, a

także przez akty i zarządzenia nie­
których biskupów, usiłują wprowa­
dzić w błąd opinię publiczną i wy­
korzystać sprawę uzdrawiania przez
władze państwowe stosunków w

„Caritas" dla szerzenia wśród wie­
rzących i duchowieństwa zamętu i
zmyślonych wersji i rzekomej „woj­
nie z religią i z Kościołem“.”Równo-
cześnie Episkopat nie przestaje czy
nić wysiłków dla udaremnienia dzia
łalności „Caritas", nawołuje do li­
kwidacji tej organizacji oraz w dal­
szym ciągu stosuje środki brutalne­
go nacisku, gróźb i represji wobec
licznych kapłanów, którzy ofiarnie
zgłosili swą współpracę w zreorga­
nizowanych zarządach i oddziałach
Zrzeszenia „Caritas". .

Wszystko to nosi znamiona na­
dużywania władzy kościelnej i u-

czuć religijnych dla akcji czysto
politycznej, wrogiej Państwu Pol­
skiemu i sprzecznej z interesami
wierzących i duchowieństwa.

Wobec tych faktów należy stwier
dzić, co następuje:

PRZESZKODĄ
DLA POROZUMIENIA —

WROGA POSTAWA EPISKOPATU

] Rząd stoi niezmiennie na grun-
*• cie poszanowania wolności re­

ligii i praktyk religijnych i tej po­
stawy przestrzega z całą skrupulat­
nością. Katolicyzm, jako' kult reli­
gijny, jest chroniony przez prawo,
n Rząd dąży niezmiennie, jak to

już niejednokrotnie oświadczo­
no, do uregulowania stosunków mię
dzy Państwem a Kościołem w du­
chu najlepiej pojętych interesów
kraju i troski o dobro jego obywa­
teli.

O Rząd mając na względzie inte-
J res Państwa, jak i coraz go­
rętsze poparcie dla tej sprawy ze

strony większości społeczeństwa i
większości duchowieństwa, nie szczę
dził wysiłków, ażeby doprowadzić
na drodze bezpośrednich umów z

Episkopatem do normalizacji sto­
sunków z Kościołem.

Podstawą tego ze wszech miar

Parowiec
kuomintangoujski

przeszedł
na stroną
Centralnego
Rządu Ludoujego
PEKIN.

T AK DONOSI z Fuczou agencja
J Nowych Chin, załoga parowca
kuomintangowskicgo „Haida

‘

prze
prowadziła statek z wyspy Czin-
ming na przeciwko portu Amoi do

portu Chińskiej Republiki Ludowej
i przeszła na stronę Centralnego
Rządu Ludowego.

Tortury
w katowni
faszystowskiej
na wyspie

pożądanego uregulowania stosun­
ków, może być tylko zaniechanie
wszelkich nieprzyjaznych wobec
władz państwowych wystąpień i
utrzymanie działalności Episko­
patu polskiego w ramach lojal­
ności wobec ustroju społecznego
i racji stanu Polski Ludowej.
Należy stwierdzić, że jeżeli wie­

lomiesięczne rozmowy z Episkopa­
tem nie dały dotychczas pożąda­
nych wyników i nie doprowadziły
do porozumienia — mimo najlep­
szej woli czynników państwowych—
to przyczyny tego nie leżą bynaj­
mniej w różnicy zdań co do praw
Kościoła i wolności religii w Polsce,
gdyż przedstawiciele Rządu wyra­
zili zgodę na uwzględnienie istot­
nych postulatów w tej dziedzinie.

Natomiast rzeczywista przyczy
na faktu, iż ‘

rozmowy nie dały
wyników leży w niechętnej, a

nawet wręcz
kierowniczych
wobec
mian .

_ _________

brzez masy pracujące, świadczą
o tym szczególnie ostatnie wy­
stąpienia Prymasa Wyszyńskiego.

wrogiej postawie
sfer Episkopatu

Polski Ludowej i prze-
społecznych, dokonanych

BRAK ZGODY NA UŻYCIE
SŁÓW: „POLSKA LUDOWA"

Mimo żmudnych rokowań i cier­
pliwych rozmów trwających już
od sierpnia ub. r., kierownicze ko­
lą Episkopatu wbrew bezspornej

(Dokończenie na str. 2)

Górnik
koncertmistrzem
tu Operze
Dolnośląskiej
GÓRNIK kopalni „Zabrze - -Za­

chód", Alojzy Sowa, dotychcza­
sowy dyrygent-amator jedynej na

Śląsku symfonicznej orkiestry gór­
niczej, został powołany na stanowi
sko koncertmistrza orkiestry . Ope­
ry Dolnośląskiej we Wrocławiu.

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

Pracownice PPB-ZK
przystępują do współzawodnictwa

W ZWIĄZKU i Międzynarodowym Dniem Kobiet który przypada
marca, kobiety i licznych zakładów pracy w Krakowie i

w woj. krakowskim, idąc za przykładem Wiktora Markiewki,
podjęły długofalowe zobowiązania. Kobiety woj. krakowskiego pragną
w ten sposób zadokumentować swą wolę pokoju i przez wzmożoną
pracę przyczynić się do rozbudowy gospodarczej kraju.
O IĘDZY innymi, kobiety 'zatrą-'

dnicne w Państwowym Przed­
siębiorstwie Budowlanym. Zjedno­
czenie Krakowskie, postanowiły
przystąpić do długofalowego współ
zawodniictwa pracy między kobie­
tami. Współzawodnictwo obejmie,
wszystkie oddziały PPB z wydalała
mi: księgowości i administracji.

Wszystkie kobiety .zatrudnione w

PPB — ZK zobowiązują się przy­
stąpię do nowego sezonu budowla­
nego beż zaległości i w tym celu
poświęcają 360 godz. pracy nadlicz
bowej

' dla uporządkowania prac.
Prócz tego, zobowiązują się wzmóc
dyscyplinę pracy i obniżyć absen­
cję do wypadków wyłącznie uspra­
wiedliwionych, objąć opiekę nad
kołami ZMP wszystkich oddziałów
krakowskich,, a jako pierwszy czyn
w tym kierunku ufundować dla
tych kół biblioteczkę, zawierającą
dzieła o treści ideologicznej.

Termin wykonania zobowiązań
ustalono na dzień 8 marca br. z

wyjątkiem współzawodnictwa dłu­
gofalowego ,które obejmie cały
zon budowlany 1950 r. (ol)

se-

Prawdziwe oblicze
fińskich
socjaldemokratów

i

skazanych
„za bunt“

i „naruszenie
porządku
społecznego"
HELSINKI

p O PRZESZŁO 5-ciu miesią-
cach, zakończył się proces ro­

botników z Kemi, 'ktorycłi. oskar­
żono o „bunt" i .naruszenie po­
rządku społecznego". Sąd uznał za

winnych 80-oiu oskarżonych, z któ
rych część skazano na ciężkie ro­
boty, a część na kary więzienia.
Terminy kar wahają się od 1 roku

8 miesięcy do trzech miesięcy.
Jakkolwiek w motywach wy­

roku twierdzi się, że pierwsze
strzały paflły nie ze strony poli­
cji, lecz ze strony robotników,
cały przebieg procesu ujawnił, że
krwawe zajścia w Kemi zostały
sprowokowane przez policję na

rozkaz władz.

W postępowych kołach politycz­
nych stolicy Finlandii podkreśla
się, że proces w Kemi pokazał ma­
som pracującym Finlandii praw­
dziwe oblicze współczesnego fiń­
skiego „wymiaru sprawiedliwości"
oraz zdemaskował fińskich przy­
wódców socjaldemokratycznych,
którzy rzucają robotników do wię­
zienia, a ukrywają przed odpowie­
dzialnością zbrodniarzy wojennych.

i

TA 7 SPÓŁZAWODNICTWO
» V statków Marynarki

Handlowej w pierwszym eta­
pie przyniosło zwycięstwo stat­
kowi „Hel“. Na zdjęciu zwy­
cięzca przy nabrzeżu w porcie
gdyńskim, gdzie rozpocznie la- ■
dowanie towarów do następne­

go rejsu.

Rolnicy
ujoj. krakowskiego

przedterminowo
wpłacają zaliczki
na podatek
gruntowy
y TERENU województwa nad-

chodzą dalsze meldunki o wy­
nikach współzawodnictwa pomię­
dzy rolnikami w zakresie przedtem
minowego wpłacania zaliczki na pa
datek gruntowy i Fundusz Oszczę­
dnościowy Rolnictwa na rok 1950,

Na wyróżnienie we współzawod­
nictwie zasługuje szereg gromad 1

gmin z powiatów Nowy Targ, Bia­
ła Krakowska, Olkusz. Nowy Sącz,
Limanowa. Taimów, Wadowice,
Bochnia.

Pozytywne ustosunkowanie aią
całych gromad, jak rówinież poje-
dyńczych rolników świadczy o głę­
bokim zrozumieniu interesów pań­
stwa. (Iz)).

Już napływają

odpowiedzi
na konkurs

U

Bil

PZW (Rynek

„2 razy naj
W ŚRÓD odpowiedzi, jakie na-
’v pływają na nowy komkurs

„ECHA" pn. „DWA RAZY NAJ..."
Czesław Marzec (ul. Konarskiego
15) wyróżnia kelnera p. Zb. Picho-
ra, zatrudnionego w

Gł. 19).
P. Maria Łozińska (Stara Olsza,

ul. Potockich 2.81 stwierdza, że

szybko .sprawnie i uprzejmie ob­
sługuje kelner Edward Gibas w

Gospodzie nr 3 (ul. Lubicz).
Nasza Czytelniczka życzy wymię

nionemu pierwszego miejsca w kom
kursie „Echa", stwierdzając, że
miała codziennie okazję przekona­
nia się o wyjątkowej sumienności
i sprawności p. Gibasa::
przejmość i to w stosunku do
dego z gości, nie ma po prostu
nic..." (a)

Jego u-

każ-
gra.

B. żandarm
hitlerowski

skazany
na karą
śmierci

Przed Sądem Apelacyjnym
nął Richard Wolf — b. żandarm
hitlerowski, oskarżony o czynny u-

dział w rozstrzeliwaniu, obławach
i prześladowaniu ludności cywilnej.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy ska­
zał Wolfa na karę śmierci, pozba­
wienie praw publicznych na zaw­
sze i utratę całego mienia (bp)

sta-
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'—hjOu SluieciiLt—J Kierownicze kola Episkopatu

NADUŻYWAJĄ WŁADZY KOŚCIELNEJ
dla uirogich celów politycznych

Przywódca Komunistycznej
Partii W. Brytanii Harry Pollitt
zamieścił w „Daily Worker" arty­
kuł o wynikach wyborów brytyj­
skich. Harry Pollitt podkreśla ko­
nieczność dalszej walki mas pracu­
jących przeciwko polityce kryzysu
i wojny.
-&■ Na zjeździe Komunistycznej
Partii Holandii sekretarz general­
ny Partii Paul de Groot oświad­
czył w wygłoszonym przemówieniu,
że robotnicy holenderscy nigdy nie
będą walczyć przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu.

Wiceminister spraw zagranicz
nych Bułgarii wystosował depeszę
do sekretarza generalnego ONŹ
Trygwe Lie protestującą przeciwko
porwaniu przez greckich strażni­
ków ochrony pogranicza obywatela
bułgarskiego KaragianoWa.
-&■ Ze wszystkich krajów Europy
nadchodzą wiadomości o wzroście
natężenia akcji w obronie pokoju.
-$ - W Essen (Niemcy zachodnie)
obradował zjazd Wolnej Młodzieży
Nienrec. Po zjeźdz e odbył się ma

•owy wiec na którym przemawiał
przywódca Komunistycznej Partii
Zachodnich Niemiec Max Reimann,
który wezwał młodzież niemiecką
do akcji we froncie narodowym,
będącym gwarancją bezpieczeństwa
narodu i utrzymanie pokoju.

Mao Tse-tung, opuszczając
granice ZSRR, wystosował depeszę
do Generalissimusa Stalina z wy­
razami wdzięczności za serdeczną i
uprzejmą gościnę. Podobną depeszę
wystosował do min. Wyszyńskiego
min. Czou En-Iai.

Przewodniczący centralnego
rządu Chin Ludowych Czu Teh
przyjął delegację patriotyczną or­
ganizacji tybetańskich która wrę­
czyła mu pismo z apelem do władz
ludowych o jak najszybsze wyzwo­
lenie Tybetu.
-&■ Wg. ostatnich wiadomości la-
bourzyści brytyjscy otrzymali w

wyborach do parlamentu 315 man­
datów, konserwatyści 296, liberało­
wie 9, nacjonaliści irlandzcy 2, hie
zależni liberałowie 1. Labour Par­
ty dysponuje Więc Zaledwie 7 glosa
mi większości. Brak dotąd wyni­
ków z dwóch okręgów wyborczych.

Pracownicy
portu węglowego
udekorowani
orderem

„Sztandar Pracy**
Dalekopisem z Gdańska.

"W imieniu Prezydenta RP przed­
stawiciel Ministerstwa Górnictwa i
Energetyki dekorował Pracowni­
ków portu węglowego w Gdańsku i
Gdyni orderem „Sztandar Pracy".

Order „Sztandar Pracy" I klasy
otrzymali czołowi przodownicy pra­
cy i racjonalizatorzy — trymfir
Konstanty Nóżka i Józef Libe­
radzki.

Poprzednio orderem „Sztandar
Pracy" II klasy odznaczony został
pracownik stoczni gdańskiej mistrz
ślusarski, Jan Dziennik. Dziennik
pracuje w stoczni gdańskiej od lip
ca 1945 roku. Dnia 15 sierpnia te­
go samego roku w obecności Prezy­
denta RP Dziennik uruchomił odrę
montowaną przez swoją brygadę
siłownię, (sz)

rzeczywistości 1 wbrew poczuciu
milionów wierzących, nie zdobyły
się na elementarną zdawało by się
lojalność w postaci zgody na uży­
cie słów Polska Ludowa w dysku­
towanej deklaracji o stosunkach
między Kościołem a Państwem.

Nikomu przecież nie może trafić
do przekonania użyty przez kie­
rownicze koła Episkopatu wykrętny
argument, że „zmusza się bisku­
pów, by zechcieli uznać Rząd Ludo­
wy, jak gdyby Episkopat był par­
lamentem".

Jasne jest dla każdego, że stojąc
na straży dobra państwa i narodu
Rząd Ludowy musi się domagać lo­
jalnego stosunku Episkopatu do Pol
ski Ludowej.

Episkopat nie chce pogodzić się z

faktem, że władze w Polsce sprawu
ją wielomilionowe masy ludowe na­
rodu, że ustrój oparty na wyzysku
i przemocy garstki kapitalistów i
obszarników nad narodem został o-

balony bezpowrotnie, że nie dadzą
się utrzymać średniowieczne przy­
wileje hierarchii kościelnej, zniesio­
ne. już dawniej w wielu krająch
Europy.

Racja stanu Polski

Ludowej wymaga...
W najżywotniejszym interesie

Polski Ludowej leży jednoczenie
mas ludowych wokół wielkich za­
dań naszego gospodarczego i kultu­
ralnego budownictwa.

Racja stanu Polski Ludowej wy
maga lojalnego stosunku również'
kleru katolickiego do polityki rzą
du oraz potępienia i zwalczania
zbrodniczego podziemia — agen­
tury imperialistycznych wrogów
Polski.

Racja stanu Polski Ludowej wy­
maga wyciągnięcia wszystkich kon­
sekwencji z faktu odzyskania przez
naród polski na zawsze swych ziem
zachodnich, wymaga więc likwida­
cji stanu tymczasowości w zakresie
administracji kościelnej na ziemiach
odzyskanych. Nie znajduje tó ani
należytego zrozumienia, ani popar­
cia ze strony Episkopatu.

Nie mając żadnych merytorycz­
nych argumentów wobec konsekwen
tnie realizowanej przez Rząd i wi­
docznej dla wszystkich polityki wol­
ności kultu i praktyk religijnych,
kierownicze koła Episkopatu chwy­
tają się najbardziej absurdalnych
zarzutów, jakoby Rząd zamierzał
„rozbić kościół" i „ustalić nowy po­
rządek religijny". Bezpodstawność
tych oskarżeń, które zmierzają do
wywołania zamętu, bije w oczy w

zestawieniu ż faktycznym postępo­
waniem Rządu i jego stanowiskiem
w dotychczasowych pertraktacjach
z Episkopatem.

Djjspozjjcja polityczna
Watykanu

Rząd nigdy nie kwestionował kom
petencji Papieża w sprawach reli­
gii katolickiej. Równocześnie Rząd
nie może — rzecz jasna — zamy­
kać oczu na fakt, że państwo waty­
kańskie, nie utrzymuje z Polską ża­
dnych stosunków dyplomatycznych,
natomiast pielęgnuje uparcie takie
stosunki z garstką opłacanych przez
obce wywiady reakcjonistów, wystę

(Dokończenie
pujących pod nazwą „rządu londyń­
skiego", którego nie uznaje dziś
zresztą poza Watykanem i faszy­
stowską Hiszpanią, żadne państwo
na świecie.

Jak powszechnie wiadomo, dys­
pozycje polityczne Watykanu pod­
sycają niedwuznacznie rewizjonisty­
czne dążenia imperialistów ze stref
zachodnich Niemiec i zbiegają się z

działalnością podżegaczy wojennych
a więc godzą w najżywotniejsze in­
teresy Polski. Jasne jest, że w tych
warunkach wykonywanie przez du­
chowieństwo polskie obcych waty­
kańskich rozkazów w dziedzinie
spraw niereligijnych nie da się po­
godzić z polską racją stanu i po­
szanowaniem suwerenności Państwa
Polskiego. Dlatego też Rząd zapro­
ponował następujące sprecyzowanie
stanowiska w tej sprawie:

„Uznając Papieża za miarodaj­
ny autorytet Kościoła Katolickie­
go w sprawach religii, Episkopat
w innych sprawach będzie się kie
rował racją stanu Polski Ludo­
wej".
Mimo, iż takie stanowisko w ni­

czym nie narusza zasad wiary ka­
tolickiej — propozycja ta została
przez Episkopat odrzucona.

n Wkroczenie kontroli państwo-
•“ wej do „Caritas", celem położe­
nia kresu nadużyciom, trwonieniu
mienia społecznego i przestępczej
wprost niedbałości oceniane jest
dziś zgodnie przez całą opinię spo­
łeczną na podstawie nieodpartych
faktów i dowodów, jako słuszny
krok Rządu, dzięki któremu stosun­
ki w „Caritas" weszły na drogę u-

zdrowienia, Zaś działalność „Cari­
tas" poczyna się rozwijać w kierun­
ku niesienia istotnej pomocy tysią­
com potrzebującym. Rząd Rzeczy­
pospolitej dowiódł swym postępowa
niem, że pragnie utrzymać dotych­
czasowy katolicki charaKter „Cari­
tas", oparty na samorządnej ofiar­
ności kół katolickich i że tej „Cari­
tas" będzie udziela! wydatnej po­
mocy. Rząd, jak wiadomo, odwołał
Się do szerokich kól katolickich, do
duchowieństwa i uzyskał w tej spra
wie gorące poparcie tysięcy kapła­
nów, sióstr zakonnych i świeckich
katolików, gotowych służyć dziełu
prawdziwej dobroczynności.

Przeciw zarządzeniom
władz

Można by przypuszczać, że bisku
pi wobec ujawnionych faktów nad­
użyć, w poczuciu odpowiedzialności
moralnej za tak ciężkie zaniedbania,
deprawację ludzi rozdzielających co

bra „Caritas" i nieobliczalne straty
funduszów społecznych, udzielą po­
parcia wysiłkom Rządu dla napra­
wienia zła. Jednakże większość E-
piskópatu zamiast wziąć żywy ti-
dział w usuwaniu szkodników : za­
prowadzeniu kontroli — odniosła Się
do tego kroku Rządu z nieprzejed­
naną wrogością. W chwili, gdy

Stanowisko takie
nie może b# tolerowane

przez Rząd Polski Ludowej

represja-
narusze-

czy obo-
grożby i

ze str. 1-ej).

Rząd przystąpił do usunięcia syste­
mu krzywdzenia ludzi biednych i li­
kwidacji nieprawości, które się roz­
pleniły w „Caritas", Episkopat rzu­
cił oskarżenie o likwidacji „dobro­
czynności Kościoła". Walka ze zło­
dziejstwem, korupcją i zgnilizną
moralną została ogłoszona za „wal­
kę przeciw Bogu i religii", za „woj­
nę z Kościołem". Okazało się, że
„Caritas" pod kontrolą społeczną
bez nadużyć i malwersacji, bez lu­
dzi, używających dobroczynności za

parawan dla ciemnych politycznych
machinacji, nie mających nic współ
nego z miłosierdziem, że taka „Ca­
ritas" przestała być Episkopatowi
potrzebna.

Kierownicze koła Episkopatu u-

chyliły się od współdziałania z Rz-ą
dem, wystąpiły przeciw zarządze­
niom władzy państwowej, usiłowa

ły zlikwidować „Caritas", aby móc
ten fakt wykorzystać dla akcji po­
litycznej, skierowanej przeciwko
Polsce Ludowej.
9 Wiadomo jest powszechnie, że

kapłani, którzy zgodnie ze swym
sumieniem podnieśli głos szczere­
go protestu przeciwko nadużyciem
w „Caritas" i poparli inicjatywę
Rządu, spotkali się ze strony nie­
których biskupów z groźbami i nie
rzadko z surowymi
mi — bynajmniej nie za

nie kanonów religijnych,
Wiązków kapłańskich. Te
represje były j są w dalszym cią­
gu stosowane wyłącznie z powo­
dów politycznych wobec kapła­
nów, którzy nie chcą występować
z ambon przeciwko Państwu Ludo
wemu. którzy hie chcą popierać
antyludowej i antypaństwowej gry
politycznej kierowniczych kół Epi
skopatu, pragną natomiast brać u-

dział w dobroczynnej działalności
„Caritas". Zrozumiałe jest, że o-

gromna większość duchowieństwa,
wobec reakcyjno - politycznych in­
tencji Episkopatu — odmówiła Od­
czytania z ambon niesłychanego
oświadczenia biskupów w sprawie
„Caritas" i pozostała na swych po
śterunkach charytatywnych, wbrew
naciskowi hierarchii kościelnej.

Beznadziejne próby
Należy przeto stwierdzić, że je­

żeli ktokolwiek w Polsce powoduje
zamęt, niepokój i rozterkę wśród
kleru, to czyni to właśnie Episko­
pat, który ńa przekór Woli i inte­
resów szerokich mas wierzących,
na przekór woli duchowieństwa,
n.a przekór interesom Państwa u-

siłuje użyć kleru katolickiego jako
instrumentu w beznadziejnej zre­
sztą Walce politycznej nic wspól­
nego z religią nie mającej, W wal­
ce o przywrócenie przeżytych przy
wilejów i starego porządku spo­
łecznego, opartego na wyzysku i
poniżeniu ludu pracującego.

W swym zacietrzewieniu kierów
nicze koła Episkopatu nie zawaha
ly się przed szkalowaniem w swo­

im liście księży - patriotów, tłuma
cząc ich obywatelską postawę tym.
ze „to ludzie przez wojnę i obozy
wykolejeni''...
Szkalowanie
księży — patriotów

Nie mało uszczerbku przynosi a-

Utorytetowj swego stanowiska Pry
mas Wyszyński, kiedy posuwa się
do insynuacji, że w „latach 1941—
1944 na tzw. ,;ksńęży - patriotów"
stawiała propaganda niemiecka"...

Nie cofa się więc Prymas Wy­
szyński przed takimi insynuacjami
pod adresem tych księży, którzy
walczyli o wolność narodu i prze­
szli przez gehenne hitlerowskich
katowni — tylko dlatego, że ci ka
piani pragną lojalnej współpracy
z Rządem Polski Ludowej.
A Rząd nie będzie tolerował nad
“

używania władzy kościelnej i
uczuć religijnych dla jakichkol­
wiek wichrzeń antyludowych i re­
akcyjnych wystąpień politycznych.

Próby zastosowania represji po­
litycznych przez reakcyjną część
hierarchii kościelnej wobec uczci­
wych j patriotycznych kapłanów—
spotkają się z należytym odporem
ze strony władz państwowych i
mas ludowych i doprowadzą jedy­
nie do dalszego odosobnienia kie­
rowniczych sfer Episkopatu, obraca
jąc się nieuchronnie przeciwko ich
wstecznym zamierzeniom.

Polityka niechęci j wrogości wo i
bec Państwa Ludowego może się za

kończyć tylko całkowitym niepowo
dzeniem.

Rząd stwierdza z uznaniem, że

wrogie stanowisko kierowniczych
kół Episkopatu i nieodpowiedzial­
ne wystąpienia przeciw Polśce Lu
dowej spotykają się z coraz wyraź
niejszą niechęcią i odporem ze stro

ny patriotycznego duchowieństwa
i szerokich rzesz katolickich.

Rząd jest przekonany, że przy
aktywnym poparciu rzesz wierzą­
cych przy właściwym zrozumieniu^
i dalszym czynnym poparciu całe­
go światłego duchowieństwa — do
prowadzi do uregulowania stosun­
ków między Państwem i Kościo­
łem na podstawie pełnej wolności
religijnej i całkowitego uznania ra

cji stanu Polski Ludowej oraz histo
rycznych zdobyczy ludu polskiego.

Dzielny chłopiec
uratował
dziecko
od śmierci
Bohaterskiego czynu doko­

nał uczeń ślusarski, 16-letni
Eugeniusz Bajon z Torunia, ocala­
jąc od nieuniknionej śmierci pię­
cioletnie dziecko. •

W miejscowości Lubań — Wron­
ki bawiło się nad Wisłą kilkoro
dzieci. Jedno ż nich. 5-letni Rysio
Hoppe wszedł lekkomyślnie aa krę
lodową, którą nagle porwał silniej­
szy prąd wzburzonej Wisły. Kra
(opływała szybko od brzegu. Wy­
padek spostrzegł powracający ze

szkoły Eugeniusz Bajon.
Chłopiec widząc grożącą dziecku

śmierć, nie zwracając uwagi na

własne bezpieczeństwo, pośpieszył
natychmiast z pomocą. Przeskaku­
jąc z jednej kry na drugą, zdołał
dotrzeć do dziecka które odpłynęło
tymczasem na krze już 50 m od
bizegu. Chłopiec pochwycił dziecuo
w momencie naibardżiej niębeż-

, piecznym, gdy kra zbliżała się do
wirów.

Tymczasem nadbiegli robotnicy z

pobliskiej fabryki, którzy rzucili
mus puiuzuuycn uia sceny poisaiej, Bajonowi liny. Dzięki tej pomocy
Krzyżem Komandorskim ż Gwiazdą chłopiec zdołał dotrzeć ż dzieckiem
--f—_ na ręku ż powrotem na brżeg. (F)

□ Prezydent R. P. Bolesław Bie­
rut przyjął w Belwederze na uro­
czystej audiencji szefa Misji Dyplo
matycznej Niemieckiej Republiki
Ludowej amb. Fiedricha Wolffa,
który wręczył mu odręczne pśsmo
prezydenta Niemieckiej Republiki
Ludowej Wilhelma Piecka,
□ Plenum Rady Narodowej Pola
ków w Belgii przesłało Preżydento
wi Bierutowi depeszę z życzeniami
największej pomyślności w dziele
budowania socjalizmu w Polsce Lu
dowej i utrwalenia pokoju świato­
wego.
C Karol Adwentowicz, który ob­
chodzi jubileusz pracy aktorskiej,
został odznaczony, w uznaniu Za­
sług położonych dla sceny polskiej,
orderu Odrodzenia Polśkf.

Tysiące kobiet
przystąpiło do

ujspółzaujodnictuja

dla uczczenia

MDKn000 kobiet z kopalń śląskich
przystąpiło do współzawodni­

ctwa długofalowego dla uczczenia
Międzynarodowego Dnia Kobiet.

Również hutniczki podjęły zbio­
rowo i indywidualnie zobowiąza­
nia długofalowe. M. in. w hucie
„Małapanew" rdzeniarka Jadwiga
Moczygemba podjęła się przekro­
czyć osiągniętą przez siebie wyso­
ką wydajność pracy i wykonać w

przeciągu 6 miesięcy 172 proc, nor

my, a w Międzynarodowym Dniu
Kobiet wykonać 200 proc, normy.

Na Wybrzeżu ponad 15.000 ---

botnic przystąpiło do współzawodi
nictwa długofalowego. M. in. 150
robotnic, zatrudnionych w gdań­
skim przemyśle dziewiarskim, zo­
bowiązało się w dniu 8 marca wy­
konać 200 — 250 proc, normy pro
dukcyjnej, 270 robotnic przemysłu
włókienniczego postanowiło wyko­
nać normę w 245 proc.

Nadeszły już
transporty
mrożonych
owoców

1

Kraków, Poznań, Warszawa,
Łódź, Gdańsk i Wrocław otrzy­
mały już pierwsze transporty mro

żonych owoców, które rozdzielane
są do sklepów detalicznych. Dla
świata pracy, przy nabywaniu mro

żonych owoców ża pośrednictwem
Rad Zakładowych i Związków Za­
wodowych przewidziane są znacz­
ne zniżki cen.

W POKOJU przyległym do
magazynu ż herbatą kupca

Jerszakowa, za wysokim kontu­
arem

_

siedział sam Jerszakow,
człowiek młody, modnie ubrany,
lecz wymokły i widocznie taki,
co już użył hulaszczego życia.
Sądząc z charakteru jego pisma
obfitującego w zakrętasy, z grzyw
ki i wyk wintnego zapachu cyga­
ra, był to człowiek, któremu nie
obcą była kultura Europejczyka.
Tchnienie kultury jeszcze moc­
niej Wionęło od jego dostojnej
osoby, gdy z magazynu wszedł
chłopiec i oznajmił:

— Przyszedł autor!
— A! To wołaj go. Ale po­

wiedz, żeby kalosze zostawił w

sklepie.
Po chwili do pokoju wszedł pra

wie bez szelestu siwy i łysy sta­
ruszek, w wytartym tabaczko­
wym palcie, z twarzą czerwoną,
zmrożoną, z wyrazem niepewno­
ści i niemocy w tej twarzy, jak
to bywa u ludzi, którzy chociaż
piją niewieie ale za tó stale.

— A! Uszanowanie!Sti rzekł
Jerszakow nie spoglądając na

przybyłego. — Cóż tam nowego
panie Gejnin?

Jerszakow poplątał słowa: Hei­
ne i geniusz, z czego wypadłe jed
no wspólne: Gejpin, którym stale
nazywał staruszka.

— Przyniosłem obstaluncczek
— odpowiedział Gejnin. — Go­
tów...

— Już?...
— Przez trzy dni Iwanie Miko-

^wndeu eubuioj buzoui nZOLMOfei

a cóż dopiero reklamę. Na rekla­
mę wystarczy godzinka...

— Tak? A targujesz Się pan
zawsze jakbyś brał na rok robo­
tę! No, pokaż pan! Cóż tam pan
stworzyłeś?

Gejnin wyjął z kieszeni kilka
zmiętych, zapisanych ołówkiem
kartek i zbliżył się do kontuaru.

— Dopiero na brudno, w ogól­
nych zarysach — rzekł. Przeczy­
tam to panu a pan niech wska­
zuje gdzie jaka niedokładność...
Bąka strzelić nie trudno. Iwanie
Mikołajewicżu! Czy pan da wia­
rę? Od razii dla trzech magazy­
nów pisałem.- Sam Szekspir do­
stałby kręćka w głowie!

Gejniii włożył okulary, uniósł
w górę brwi i począł czytać ża­
łosnym, deklamatorskim głosem:

— Sezon 1883 — 1886. Dosta­
wa chińskiej herbaty do wszyst­
kich miast Rosji europejskiej i
azjatyckiej tudzież za granice, I.
M. Jerszakow. Firma egzystuje
Od roku 1804. — Cały ten Wstęp,
uważa pan. ma być w ornamen­
tacji, wśród herbów. Robiłem raż
dla jednego kupca, to wziął herby
różnych miast na ten cel... i pan
tak może zrobić, Iwanie Mikóła-
jewieżu a co do ornamentacji to

obmyśliłem lwa trzymającego li­
rę w paszczy. ‘Czytern dalej... —

„Słówko do naszych Odbiorców.
Szanowni panowie! Ani wypadki
politycznej ostatniej doby, ani

ospały indyferentyzm Coraz bar­
dziej przenikający do wszystkich
warstw naszego społeczeństwa, a-

ni mielizny Wołgi na które tak
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niedawno zwracała uwagę lepsza
połowa nszej prasy, nie są w sta­
nie cofnąć nas z raz obranej dro­
gi. Długoletnie istnienie naszej
firmy tudzież sympatia, którą się
powszechnie cieszymy, dają nam

możność stać na trwałym grun­
cie i nie sprzeniewierzać się raz

na zawsze obranym zasadom tak
w stosunkach naszych z planta­
cjami herbaty jak i w sumien­
nym spełnianiu wszelkich obsta-
luńków. Dewiza nasza wszystkim
Wiadome. Zawarta w słowach,
krótkich lecz znamiennych: su­
mienność, taniość i szybkość!!!"

— Dobrze, dobrze, bardzo do­
brze! — przerwał Jerszakow po­
ruszywszy się Wraz z krzesłem.
— Nie spodziewałem się, że bę­
dzie .tak gładko. Zręcznie! Nie
ma co! Tylko, uważasz, kochany...
Trzeba by jeszcze coś nie coś za-

tumanić, o, tak,, wiesz, puścić
bombę jakąś... Ogłaszamy, że fir­
ma nasza otrzymała na skład pa­
rtię herbaty z pierwszego zbioru

wiosennego r. 1885... Czy tak?
ti-zaha by ieszcze wskazać.

Czechow

że ta herbata świeżo otrzymana,
leży już u nas na składzie trzy
lata a mimo to—żeśmy otrzymali
ją dopiero w ubiegłym tygodniu.

— Rozumiem... Czytający nie
zauważy nawet sprzeczności. Na
początku ogłoszenia umieścimy,
że herbata dopiero nadeszła a na

końcu dodamy: „Posiadając na

składzie olbrzymi- zapas herbaty
z dawną banderolą, bez szkody
dla naszego inteęesu możemy ją
sprzedawać według cen dawnych
etc." Na drugiej stronicy będzie
cennik: „Cennik wyborowej her­
baty aromatycznej fuczańskiej,
kiachtyńskiej, bajhowskiej z o-

statnich zbiorów wiosennych świe
żo zakupionych z plantacji". Na­
stępnie: „Zwracamy uwagę pra­
wdziwych znawców i amatorów
na herbatę lańsiń, wśród której
wielkim i zasłużonym uznaniem
cieszy się „Emblemat chiński czy
li przedmiot zazdrości konkuren­
tów"wcenie3ipółrb.Zgatun
ków kwiatowych polecamy osobli
wie „Różę Bogdychana" 2 rb. i
..Oczy nieknei Chinki" 1 rb. i

pół". Po cenach — petitem o wa­
dze i wysyłce herbaty. Tuż o ra­
bacie i naszej premii: „Większość
naszych konkurentów, pragnących
przynęcić szanowną publiczność
zarzuca na nią wędki w postaci
premii. My ze swej strony prote­
stujemy przeciw tej bałamutnej
przynęcie i ofiarujemy naszym od
biorcom nie jako premię lecz zu­
pełnie bezpłatnie wszystkie wabi-
dła, którymi nasi konkurenci ogłu
piają swoje ofiary. Każdy kupu­
jący u nas herbatę za nie mniej
niż 50 rb. otrzyma . bezpłatnie
do wyboru jeden z pięciu przed­
miotów: czajnik z metalu angiel­
skiego, sto biletów wizytowych
litografowanych, plan miasta Mo
skwy, ćukierhicżkę Z nagą Chin­
ką i niesłychanie ciękawą książ­
kę pt. „Pań młody zdziwiony
czyli narzeczona w korycie, opo­
wiastki wesołego figlarza"*

Po skończeniu czytania I zro­
bieniu poprawek Gejnin przepi­
sał reklamę na czysto i wręczył
Jerszakowowi. Po tym nastąpiła
cisza... Obaj czuli się niejako:
jakby popełnili coś obrzydliwego.

— Kiedy dostanę pieniądze za

robotę, zaraz czy później? — za­
pytał Gejnm niepewnie.

— Kiedy pan chcesz, choćby za

raz... — odrzekł niedbale Jersza-
ków. — Idź pan do sklepu i wy-
blerż sobie towaru za 5 rb. i pól.

— Wołałbym gotówkę iwanie
Mikołajewicżu!

— Nie mam zwyczaju płacić

gotówką. Wszystkim płacę cukrem
i herbatą: panu i chórowi które­
go jestem prezesem, moim sprze­
dawcom i czeladzi. Mniej przez
to pijaństwa.

— Czyż można, Iwanie Mikoła­
jewiczu porównywać moją pracę
z pracą czeladzi? To praca umy­
słowa!

— Jaka tam praca! Siadł i na-

bazgrał! Ani zjesz tego, ani się
napijesz — rzecz jałowa! Rubla
nie warto!

— Hm... Dziwne pan ma sądy o

literaturze... i— obraził się Gejnin.
— Nie zjesz tego, ani się napi­
jesz! A tego to pan nie rozumie,
że ja, pisząc tę reklamę, duszę w

nią włożyłem, cierpiałem... Pisa­
łem i czułem, że cały kraj oszu­
kuję, tumanię! Niech pan da pie
niędzmi!...

— Naprzykrzasz się Odczep się.
— Dobrze więc. Wezmę zapłatę

mączką cukrową. . Pańscy sprze­
dawcy odkupią ją ode mnie po
osiem kopiejek funt. Stracę n»

tym czterdzieści kopiejek, lecz
cóż mam robić? Bądź pan zdrowi
Gejnin wychodził lecz przy
drzwiach zatrzymał się jeszcze i
rzekł ponuro:

— Cały kraj oszukuję! Cały
kraj! Ojczyznę oszukuję dla ka­
wałka Chleba! At!

Po tych słowach wyszedł. Jer­
szakow zaś zapalił hawańskie'cy­
garo i pokój jego jeszcze bardziej
zapachmał kulturą.

Tłuwacssł T. K- ?
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Zupa ogórkowa. Ugotować smak na

kościach z włoszczyzną, wrzucić karto­
fle krajane w kostkę, osobno w ron-
del-ku dusić ogórek krajany drobno,
gdy zmięknie dodać do zuipy, lekko oso-

lić, dodać szczyptę cukru, zaprawić
mąką i śmietaną.

Cynadry. — Cynadry pokroić w cien­
kie plasterki, sparzyć wrzącą wodą, od'-
cedzić i dusić w tłuszczu, z dodatkiem
małej ilości wody. Dodać soli z roz­
tartym czosnkiem (1 mały ząbek). Gdy
będą miękkie, sos zaprawić niewielką
Kością mąki. (Gen.)

Rynek zaopatrzony jest dostatecznie

Spekulanci ukrywający towar
odpowiedzą przed Komisją Specjalną

t

Udaremnione manewry spekulacyjne
artykułami pierwszej potrzeby

ISTNIEJE w Krakowie pewna grupa ludzi, której podstawowym za­
jęciem jest szerzenie plotek, zaczynających się od słów: „nie ma".

Obok nich istnieje druga, liczniejsza, która daje wiarę ponurym
bzdurom, obiegającym co pewien czas miasto.

Spróbujmy się zastanowić, kim są jedni i drudzy. Materiałów do
rozważań dostarczyła nam ostatnia kontrola przeprowadzona przez
Delegaturę Komisji Specjalnej u osób podejrzanych o spekulację.

FIGLE KRAKOWSKICH
ZEGARÓW

Zegary krakowskie od dawina u-

jwawiają swoisty „wyścig pracy”.
Jedne wykonują normę doby w 23
godz. 45 min., inne — leniwe, nie
dotrzymują kroku „wyścigowcom'*.

Różnice czasów między poszcze­
gólnymi zegarami wahają się od
1 — 5 minut (czasem dochodzą na­
tręt do 8 minut)).

Jednakże nawet 3 mi
nuty spóźnienia się na

pociąg wywołuje, wiado
me, przykre konse­

kwencje.
Są wprawdzie tacy,

co przez odpowiednie
dodanie, odjęcie,

mnożenie i pierwiast­
kowanie poszczegól­
nych czasów potrafią
znaleźć właściwy. No,

ale to ludzie matematycznie wy­
kształceni!

Ogół wołałby .aby wreszcie kra­
kowskie zegary zaczęły wskazywać
o jednej i tej Samej porze jeden i
fen sam czas.

POCHWAŁA LISTONOSZY

Jeszcze przed kilkunastu miesią-
earni opóźnienia pilnych depesz zda
rżały się na porządku dziennym.

Dzisiaj, jednak­
że już w parę
godzin po nada­
niu pilnej depe­
szy zostaje ona

doręczona adre­
satowi.

Nie tylko do­
ręczanie depesz
uległo uspraw­
nieniu. Można to

powiedzieć także o listach zwy­
kłych. poleconych i innych prze­
syłkach.

Poczcie należy Się więc pochwa­
ła. Specjalna pochwała należy się
również listonoszom, którzy bard.zo
często, zadają sobie wiele trudu,
aby doręczyć źle zaadresowany list.1'

(Ur)

Uroczysta
wieczornica
uj Zakopanem

Ostatnio odbyła się w państwo­
wym sanatorium przeciwgruźli­
czym „Zjednoczenie" w Zakopa­
nem uroczysta wieczornica, z oka­
zji 32 rocznicy powstania Armii Ra

dzieckiej.
Na uroczystość przybyli zapro­

szeni przedstawiciele Wojska Pol­
skiego i Marynarki Wojennej — z

wojskowego domu wypoczynkowe­
go w Kościelisku. Goście wystąpili
z bogatym programem artystycz­
nym.

Występy ich spotkały się z du­
żym uznaniem kuracjuszy i praco­
wników sanatorium.

Zebrani na sali długo wznosili o-

krzykl na cześć Armii Radzieckiej
i Odrodzonego Wojska Polskiego.

KAŻDY z nas spotkał się już Z
brakiem jakiegoś towaru. Zni­

kają ze sklepów i Domów Towaro­
wych, jak za dotknięciem czaro­
dziejskiej różdżki, kupony wełny,
płótna, czy perkalu.

Zwykłą rzeczy koleją większość
z nich ukazuje się na krakowskiej
Tandecie po wyższych cenach. A za

tern przyczyną i celem jest speku­
lacja. Reszta tonie w szafach i ku­
frach tych, którzy myślą o „do­
brym ulokowaniu" swych kapitali-
ków.

Machinacje te służą równocześ­
nie podwójnemu celowi: podkopaniu
zaufania do gospodarki państwowej
oraz blokadzie towarów potrzeb­
nych każdemu.

ZŁOWIEKOWI, który często
'■J nie umie podejść rzeczowo

do zagadnienia, nasuwa się po­
dejrzenie, że w zaopatrzeniu ist­
nieją braki. Niech każdy zasta­
nowi się nad tym, że jeśli na

przykład zapotrzebowanie Krako­
wa na cukier w pewnym okresie

wynosi 20 ton, a wskutek paniki
sprzedaje się cukru trzy razy ty­
le, trudno natychmiast towar do­
starczyć.

Nieliczna grupa ludzi magazy­
nująca dziesiątki i setki kilogra­
mów towarów, po prostu kradnie

innym to, co do tej reszty należy.
Braków rzeczywistych nie ma,

pozostaje pozór braków.

KONTROLA Komisji Specjalnej,
jak już donosiliśmy, wykazała,

że u p. K. Kahl znaleziono 10 ku­
ponów wełnianych i 250 m płótna
czy perkalu. Nie trzeba być wielkim
matematykiem, aby obliczyć, dla
ilu ludzi musiało zabraknąć tych
materiałów.

Równocześnie nasuwa się pyta­
nie, kto ma pieniądze na takie
zakupy.

Ani robotnik, ani inteligent
pracujący nie znajdzie funduszów
na „słodki" magazyn 12 kg cze­
kolady, uzupełniony kompletem
47 nowych ręczników i 3 kg toa­
letowych mydełek, które to „skar­
by" odkryto u p. Zalewskiego
przy ul. Wąsowicza 7. (z. 1.)

Teatr im. J . Słowackiego: godz. 19 —-

„Lub o w Jarowaja”.
Teatr Stary (duża sala): godz. 19 —

„Pies ogrodnika”.
Teatr Stary (mała sa-la): godz. 19.15—

„Moralność pani Dulskiej”.
Teatr Rapsodyczny < Warszawska 5) :

gctdz. 19 — „Beniowski”.
Teatr Młodego Widza (Karmelicka 4):

godz. 19 — „Dorożka po Warszawie”.

Międzyzwiązkowy Klub
otwarty od 16 — 22.

Teatr Groteska iuI św.
nieczynny.

Dom Kultury ZZ (Rynek
cenzje z powieści pt.
nowy”.

Robotniczy

Jana 6) -

Gł. 27): Re-
,Manekin trzci-

Apollo: „Czarci żleb”, g. 16, 18, 20.
Gdańsk: „Aleksander Matrosów’’.

15,30, 17,30, 19,80.
Świt: „Konstanty Zasłońow”, g. 16, 18.

i 20.

Krakoujskie Zjednoczenie zorganizowało

kurs higieny pracy
dla robotnikóiD z P.P.B. i S.P.B.

ZJEDNOCZENIE Krakowskie Państwowych Przedsiębiorstw Bu­
dowlanych rozpoczyna w dniu dzisiejszym kurs higieny i bezpie­
czeństwa pracy dla pracowników fizycznych.
Kurs ten ma na celu zapoznanie robotników z przepisami i prak­

tyką bezpieczeństwa pracy.
Uczęszczający na kurs murarze są, ze względu na swój zawód,

specjalnie zainteresowani tym zagadnieniem. W kursie weźmie udział
25 pracowników, PPB i 20 pracowników SPB, wybranych przez po­
szczególne oddziały.

(tf^dziata
BRAWO KZM

W związku z notatkami zamiesz­
czonymi w „Echu1* w ostatnich ty­
godniach, — Krakowskie Zakłady
Mleczarskie informują nas, że —

wskutek uchwały Zarządu KZM
z 17 lutego br. trzy najpo­

pularniejsze bary mleczne, jak:
przy uil. Siennej, przy ul. Kościu­
szki 1 oraz Basztowej 12.— będą

się

>0 dawnym
cechu

rybaków
krakowskich^
Odczyt tu sali MPA

Rezultaty najnowszych poszuki­
wań i badań dotyczących dawnego
cechu rybaków krakowskich z okre
bu średniowiecza i czasów później­
szych przedstawi dr Mieczysław
Tobiasz w odczycie, który wygło­
szony będzie na 8 zebraniu nauko­
wym Towarzystwa Miłośników Hi­
storii i Zabytków Krakowa, w śro­
dę 1 marca, o gódż. 18.30 w sali
Muzeum Przemysłu Art, ul. Smo­
leńsk 97. Odczyt ilustrowany bę­
dzie obrazami świetlnymi.

Zebranie dostępne jest dla wszy­
stkich.

Przed świętem
Kultury

Fizycznej
Obrady w świetlicy

WKKF
W dniu wczorajszym odbyło

w świetlicy WKKF pierwsze zebra,
nie organizacyjne „Święta Kultury
Fizycznej".

Obradom przewodniczył mgr Je­
sionka, który omówił i scharaktery
ryzował imprezę, na podstawę wy

, tycznych GKKF.

Święto Kultury Fizycznej będzie
uroczyście obchodzone w dniu 25
czerwca br. Główny element wiel­
kiego widowiska czerwcowego sta­
nowić będzie przede wszystkim gim
nastyka chłopców i dziewcząt oraz

tańce regionalne.
Przy omawianiu programu —

przedstawiciele poszczególnych
związków sportowych zadeklaro­
wali udział swój na członków i za­
wodników w święcie KF.

Następnie wybrano komisję pro­
gramową, w skład której weszli:
przedstawiciele: Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Kraków, Dyr. Okrę­
gowego Szkolenia Zawodowego, Stu

•'*— DOW. ZS Gwardia,
ZS Chłopskie; ZMP

Posiedzenie
naukowe
Touj. Lekarskiego

Dnia 1 i 8 marca w sali wykła­
dowej II kliniki chorób wewnętrz­
nych Akademii Lekarskiej w Kra­
kowie (ul. Kopernika 15) o godz. 19
odbędzie się zwyczajne posiedzenie
krakowskiego Towarzystwa Lekar­
skiego. Na zebraniu tym prof. dr
L. TochoWi-cz (klinika chorób we­
wnętrznych A. L.), prof. dr Kowal-
czykowa (zakład anatomii patolo­
gicznej) i dr A. Musiał (oddział o-

kułistyczny państwowego szpitala
klinicznego) przedstawia najnowsze
zagadnienia choroby nadciśnienio-

wej.

otwarte bez przerwy obiadowej,
t.j.od630ranodo19(wlecie
do 21).

Również bar mleczny przy zbie
gu uEc — Stalina i Lubicz —

który zostanie otwarty -w najbiiż
szym czasie, — będzie obsługiwał
publiczność krakowską bez prze­
rwy obiadowej.
Decyzja KZM jest słuszna i

świadczy o zrozumieniu potrzeb
krakowskiego świata pracy i mło­
dzieży szkolnej. W imieniu licznych
Czytelników „Echa” — dziękuje­
my. (Red.)

Tekst W. WIRSK1

dium VVF,
OP.ZZ, „SP‘*,
oraz WKKF.

z

Tegoroczne
zycznej powinno
szerszy zakres i wypaść bardziej o-

kazale aniżeli w toku ubiegłym,
tym bardziej, że WKK1' przewiduje
na ten cel specjalne dotacje.

Podkreślić należy, że w dniu 25
czerwca odbywać Się będą wyłącz­
nie zawody, Wchodzące w program
Święta KF.

Święto Kultury Fi-
mieć znacznie

Kurs

esperanto
rozpoczyna się

1 marca
Związek Esperantystów

nowy kurs języka esperanto.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat,

Rynek Gł. 34, codziennie od godz.
18—20.

Związek Esperantystów rozpo­
czyna w dniu 1 marca o godz. 19—

*

Sprawy studentów z ul. Posel­
skiej 20 m. 16 — S. Maślanki, Wik­
torii Pałac, Elżbiety Zapaśnik, oraz

Stefana Głuszka z Kleić załatwi­
liśmy. Wszystkich wymienionych
prosimy o natychmiastowe zgłosze­
nie się w Redakcją „Echa Krakow­
skiego" ul. Wiślna 2, III p. w go­
dzinach między 15 — 16.

P. Ciuszkowi wysyłamy list po­
lecony, zawierający szczegółowe
Wskazówki.

Stała Czytelniczka — Kraków:
Nie podzielamy Pani poglądów.

Rysunki E. KW1OT

y
97. Wyehodząo z kawiarni

zauważyli przejeżdżającą tak­
sówkę. Zygmunt zatrzymał ją.

98. Pojechali w kierunku mia
sta.

Gdy auto skręcało, Krystyna
mimo woli oDierała się o ramię

Zygmunta, a głowa jej chyliła
się w jego stronę. Był odurzo­
ny zapachem jej włosów.

lokalu,99. W eleganckim
gdzie zamówili obiad, Krysty­
na była rozbrajająca. PU—-Piekne

Jej usta rozchylały się w cią­
głym uśmiechu. Szczębiptała
bez przerwy. Zygmunt był „w

sićdmym niebie".
100. Gdy skończyli była już

siódma godzina.
— Tak bardzo chciałabym sie

jeszcze przebrać. Czy jest tu w

pobliżu jakiś hotel?—zapytała.
— Ależ naturalnie, bardzo

chętnie banią podwiozę — ofię-
rnwal sie Zygmunt.

(D.ć .nA

— Program kursu obejmuje przed-
I mioty ogólnokształcące. Społeczne,

oraz zawodowe, lyszyscy uczestni­
cy odbywać będą naukę w nor­
malnych godzinach pracy, z tym,
że otrzymają za okres trwania kur
su normalne wynagrodzenie. Prócz
tego PPB dopłaca ok. 200 zł dzien­
nie na Wyżywier/e każdego uczest­
nika.

Po wysłuchaniu wykładów i zda­
niu egzaminów absolwenci otrzyma
ja zaświadczenia, uprawniające ich
do pracy w odrtiałaćh PPB w cha­
rakterze bryga -istów. Zaświadczę
nie to uprawni będzie również do
otrzymania 20 proc, dodatku
normalnego wynagrodzenia, (zl)

do

Sztuka: „Diabelska grań", g. 16, 1S,
i 20.

Wanda: „Pustelnia Parmeńska” II se­
ria, godz. 16,30, 18.30, 20.30. =

„

Warszawa: „Burza nad Azją . godz.
16, 18- w- .

Wolność: „Dubrowski’’, g. 16, 18, 20.
Uoiecha: „Pustelnia parmeńska’’ II se­

ria, godz. 16, 18.
Aktualności: „Najnowsza polska kro­

nika filmowa”, „List górnika”, „W kra­
ju socjalizmu”. — godz. 12, 13, 14.

Wystawy
Wystawa w Sukiennicach (czytelni#

miejska) — „Kraków przedwczorajszy”
Muzeum w Sukiennicach otwarte os

10—15
Pałac Sztuki pl. Szczepański 4. . Wy­

stawa obrazów, rzeźby i rysunku Ludo­
mira ślendzińskiego. Otwarta od g. 10
— 16.

Muzeum Przemysłowe (ul. Smoleńsk
9). „Sźtuka dla przemysłu”.

CZWARTEK
Program I — na faji 1339,3 mr

9,15 Wszechnica Radiowa. Wykład' f
Cyklu: „Nauka 0 Polsce i geografia
Polski”. 10,00 Skrzynka PCK. 10,55 Au­
dycja szkolna dla klas 3—4. 11,15 „Pierw
sze dni” powieść M. KUth-Buczkowskie-
go, ode. 10. 12,30 Audycja dla wsi. 16,20
4 audycja z cyklu: „Kompozytor ty­
godnia Antoni Dworzak” (płyty). 17,15
Poradnik językowy. 18,00 „Dla każdego
coś miłego”. 19,00 „Przed lustrem” —

aud. satyryczna 20,55 „życiorysy gór­
ników” — aud. 19. 21,10 Wszechnica Ra
diowa. 21,30 Koncert symfoniczny.

Program II — na fali 395,8 m:

5,20 Koncert dla świata pracy, 7.20
Muzyka. 13.30 Koncert południowy. 14,35
Kącik medycyny społecznej. 14,55 Mu­
zyka francuska. 15,30 Audycja dla świe­
tlic dziecięcych. 15,55 Skrzynka Banku
Opieki Społecznej „Eksport”. 16.25 Kon
cert dla przodowników pracy, 17,00 XX
audycja z cyklu: „Słuchamy muzyki”.
18,05 Odpowiedź fali 49. 18,15 „Wesela
śląskie”. 18,40 Wszechnica Radiowa.
19,15 „Baśń o lapońskiej dziewczynie”--
słuchowisko. 20,55 „Porozmawiajmy”.
21,40 Opowieść radiowa o Adamie Mic­
kiewiczu K. Pruszyńskiego (ode. 16).
22,20 Koncert popularny. 23,15 Muzyka
kameralna Brahmsa.

Dyżury
DYŻUB POŁOŻNICZY:
Dr J. Piątkowski, ul,- Sobieskiego 22,

tel. 597-02.
We wszystkich Innych nagłych zac) 0-

rżeniach w nocy (w dni świąteczne prioz
cały dzień) wzywać lekarza dyźurn'ito
Pogotowia Ratunkowego PCK ul. Sie­
miradzkiego i, gdzie również mieści śi<
ambulatorium PCK. Telefony: 222-22,
211-12.

DlżCK rOGOTÓWlA DKNTYSTUZ-
NEGO.
Krupnicza 11-a — od godz 8—i2. Wy­
dawanie talonów na sztuczne uzebfen e.

DiZUftt APTEK:
Szczepańska 1, Karmelicka 23, Dłu

ga 88, Lubicz 7, JKościuszki
ska 19, Borek Fałęcki —

Starowiślna 77.

Komunikaty
III i IV DZIELNICA:

___

KOBIET zawiadamia, że 1 marca o g.
18 odbędzie się zebranie w świetlicy
przy ul. Czarnowiejskiej 39.

18, Krakow-
Glówna 844,

KOŁO LIGI

ul.

Kronika

wypadków
Na Dworcu Towarowym przy

Kamiennej, wyjeżdżający ż bramy
samochód ciężarowy, przygniótł do
muru robotnika Centrali Przemy­
słu Skórzanego — Franciszka Szew
czyka, zam. w Krakowie przy ul.
Niepołomskiej 62.

Nieszczęśliwego, który doznał
kontuzji prawej strony klatki pier
siowej, przewieziono do szpitala, (b)

OGŁOSZENIE
Fma PHARKOS i Ska z o. o. Lab.

Chem. - Kosm. w Krakowie, Grodz­
ka 5, postanowieniem B. O. H. w

Krakowie, z dnia 11.I.195Ó RHB
XIII. 188
WESZŁA W STAN LIKWIDACJI.

W związku z powyższym pó my­
śli art. 268 K. H. wzywa się wie­
rzycieli do zgłoszenia swych wie­
rzytelności w ciągu trzech miesię­
cy od daty ostatniego ogłoszenia.

Dr TADEUSZ KOCH
Likwidator

Kraków, Grodzka 5/10

Ogłoszenia drobne

TANIO sprzedam wyściełane meble: ka­
napę, fotele, stół. Telefon: 225-72 . 251

SPRZEDAM maszynę enddarkę. Wiado­
mość: Kraków, ul. Łokietka 25/2. 250

ROŻNE
BUCHALTERA SAMODZIELNEGO po­
szukuje przedsiębiorstwo handlowo ty­
pu zamkniętego. Zgłoszenia: W godz.
14—16, ul. Józefitów 16 (parter), refel
rent personalny. 287

SKRADZIONO przy autobusie dowód
osobisty, portfel, zdjęcia. Milcz Natelia,
Czernichów. 292

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację UJ nr 1598 na
nazwisko Cieśla Kuneguhda. 286

ŻGtJFUONO książkę Ubezpieczało! Spo­
łecznej, Kraków, nazwisko Sikorska MS
ria, Zabierzów. 288

ZGUBIONO dokumenty, książeczkę woj­
skową wydaną RKU—Katowice, Czernik
Tadettóz. 289

ZGt’BlONO legitymację związku Zawo­
dowego nr <52670, Maj Jan, Kobierzyn
tS§.

' 293

Wieczorek
artystyczny
id świetlicy
Związku
Bojowników

W dniu wczorajszym odbyło się
w świetlicy Związku Bojowników
o Wolność i Demokrację walne ze­
branie członków trzeciej dzielnicy.

Po zebraniu zorganizowano wie­
czorek artystyczny.

Redakcja: Kraków. Wilśńa 2. III piętro,
. tel, 546-34, sekretariat 246-78.

Dział sportowy „Echa” wraz z „Piłka­
rzem”; ul. Wielopole 1, III p„ tel.
543-58.

Redaktor naczelny przyjmuje we wtorki,
czwartki i piątki od g. 12 do 14.

Biurb ogłoszeń: Starowiślna 4.
Redaguje Komitet.
Drukarnia RSW „Prasa”.
Żarn. Nr 563 B—100340
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Wiśltta 2. III p z zaznaczeniem

„Konkurs „2 razy naj..."



Btr. 4 ,KCHf)“

ECHO JPOHTOWE
I

Mistrzowską drużynę hokeistów

wyniesiono na rękach
z wagonów na dworcu

Triumfalny powrót KTH

do rodzinnej miejscowości
(TELEFONEM Z KRYNICY)

IKT nie potrafi wysłowić radoścj ze zdobytego mistrzostwa Pol­
ki w hokeju, jakiej doznali mieszkańcy Krynicy, w chwili gdy

nadeszła wiadomość, że KTH zdobyło wreszcie upragniony ty­
tuł.

Do późnych godzin nocnych, Kryniczanie zbierali się przed urzę­
dem pocztowym, żądając od wiceprezesa klubu, a równocześnie na­
czelnika poczty, wiadomości telefonicznych z Katowic. Wynik przy­
szedł dopiero o godz. 0,30.

krynickim

Ludwik Jerzy Kern

NOWOCZESNY TURNIEJ

KTH

mistrzem

po dodatkomym
meczu

wygranym 10:1
Drugi mecz KTH—Górnik przy

•tanie 7:1 dla KTH został przerwa­
ny przez sędziów, gdyż część nie­
kulturalnych widzów z miejsc sto­
jących, zasypała lodowisko butel­
kami i kamieniami, nie chcąc pogo
dzić się z przegraną pupila.

PZHL postanowił wobec tego do­
grać trzecią tercję dopiero po opró
żnieniu TOrkatu z publiczności, co

się też stało po
półtora godzinnej■przerwie.

;KT Tercje przer­
wanego meczu by
ły: 2:1 i 5:0. Trze

J cia tercja, grana
dopiero o godzi­
nie 23.30, przy­

niosła kryniczanom dalsze trzy
bramki, tak że końcowy wynik me­
czu brzmi 10:1 dla Związkowca
KTH.

Bramki zdobyli Chorich i Lewac
ki po 3, Burda 2, Nowak i Kas­
przycki po jednej. Dla Górnika
Gansiniec. Mecz sędziowali Micha­
lik i Zarzycki.

1 Tł ADOSC jaka zapanowała w

Krynicy jest nie do opisania. Na
tychmiast powołano komitet przy­
jęcia mistrza Polski, udekorowano
stację kolejową, zawiadomiono ca­
łe miasto o godzinie przyjazdu
KTH, aby jak najuiroczyściej przy­
witać hokeistów.

Już od Grybowa nadchodziły do
Krynicy telefoniczni wiadomości,

że sympatycy i zwolennicy obecne
go mistrza Polski na każdej niemal
stacji kolejowej urządzili im ży­
wiołowe powitanie i składali gratu
lacje.

W Grybowie członkowie klubu
sportowego KS Grybovia z całym
zarządem na czele witali hokei­
stów krynickich.

To sarno działo się w Nowym Są
ozu. gdzie powitano ich orkiestrą i
kwiatami, a delegaci Powiatowego
Urzędu Kultury Fizycznej oraz

przedstawiciele klubów sportowych
składali serdeczne gratulacje.

Na stacji w Starym Sączu pociąg
musiał zatrzymać się o 5 minut
dłużej, gdyż wszyscy chcieli uścis­
nąć ręce Csorichowii i Kasprzyc­
kiemu. Serdeczne powitanie odby­
ło się także w Piwnicznej i Muszy­
nie, dokąd już kryniczanie wyje­
chali naprzeciw hokeistów.

Najserdeczniej jednak powi­
tano ich w domu. Na pięknie u-

dekorowanej stacji w otoczeniu
Miejskiej Rady Narodowej i nie­
mal wszystkich mieszkańców
Krynicy — przybywających po­
witał wiceprezes KTH — dr Du-
kiet i przewodniczący NRW —

Jagielski. Orkiestra Domu Zdro­
jowego „Garleya‘‘ odegrała po­
witalnego marsza, a zawodników
wniesiono z wagonów na rękach
do sali recepcyjnej .gdzie wychy­
lono tradycyjną lampkę wina.
O godzinie 20 odbyła się w świe­

tlicy Domu Zdrojowego skromna
wieczerza, w czasie której wypowie
dziano szereg radosnych przemó­
wień, z których najpiękniejsze wy
głosił burmistrz Krynicy, a zara­
zem prezes Zw. KTH — Marmoń,
który wręczył zawodnikom skrom­
ne upominki. Cchr)

*

Nowemu mistrzowi Polski —

Związkowcowi KTH najserdecz­
niejsze gratulacje, z okazji zdoby­
cia zaszczytnego tytułu mistrza
Polski, składa również redakcja
„Echa Krakowskiego'1 i „Piłkarza".

Wydział
rolniczo-Ieśny
ma najlepszych
koszykarzy

W międzywydziałowym turnieju
U. J. w piłce koszykowej pierwsze
miejsce zajął wydział rolniczo-leś-
ny, który w finale pokonał praw­
ników — 24:18 (9:16). Kosze dla
zwycięzców zdobyli: Reiser 12, Pa
włowski 5, Adamski 3, Kozina i
Kwapin po 2. Dla pokonanych: Za
ba 10, Wołkowicz 6, Walczak i Ni-
Ziński po

W piłce siatkowej
pierwsze miejsce za

jął wydział rolniczy,
zwyciężając w fina-

leśników 2:0
, 15:9). W spoi­
li o trzecie i

czwarte miejsce wy
dział mat.-przyr. po
konał prawników
2:0 (15:3, 15:9).

Końcowa kolej­
ność w piłce koszykowej przedsta­
wia się następująco: 1) roln.-leśny
3 pkt. 78:23, 2) prawo 2 pkt. 104:12,
3) st. spółdzielcze, 4) wydz. huma­
nistyczny. Siatka: 1) wydz. rolni­
czy, 2) wydz. leśny, 3) mat. przyr.,
4) prawo, 5) humanistyczny, 6) st.

spółdzielcze.

0 puchar ZSRR

walczą bokserzy
Wszechzwiązkowy Komitet Kul­

tury Fizycznej w ZSRR zatwier­
dził projekt drużynowych rozgry­
wek pięściarskich o puchar Związ­
ku Radzieckiego. Rozgrywki te sta

ły się teraz możli­
we wobec wielkiej
popularności jakim
się cieszy boks w

ZSRR.
Rozgrywki odby­

wać się będą w czterech etapach:
Od 10 do 25 marca spotkania mają
być przeprowadzone w miastach
prowincjonalnych. Następny etap—
to rozgrywki drużynowe pomiędzy
republikami. Mają się one zakoń­
czyć do 15 kwietnia. Półfinały i fi­
nały rozegrane zostaną 22 — 25
maja w Moskwie. Drużyna, która

Końcowa
tabela
koszykarzy

Po zakończeniu rozgrywek o mi­
strzostwo klasy A w piłce koszy­
kowej ostateczna tabela przedsta­
wia się następująco:

Kolejarz 10 10 485:327.

Spójnia 10 7 404:338.
Krowodrza 10 6 442:344.
Budowlani 10 3 377:421.
Bronowianka 10 2 279:388.

Związkowiec 10 2 290:459.

Do klasy B spada drużyna Związ
kowca, w wypadku jednak, jeśli
krakowski AZS opuści ligę koszy­
kową, do klasy niższej spadnie rów
nież Bronowianka.

Dwa biura wiodły z tobą spó,
słało papierki biuru biuro,
rację mieć ehciało każde z biur,
każde z biur chciałoby być górą.

O jakiś drobiazg szło im, •

jakieś nieważne kompetencje.
Pism napisano w biurach sto
i pocztą w obóz wroga bęc je!

Wszystko formalnie, wszystko cacy,
ze stempelkami i dokładnie.
Gdyby cheiał święty Biurokracy,
nie potrafiłby chyba ładniej.

Lecz mimo wszystko, w jakiś sposób
kilka papierków przepadlo.
Miało je w rękach tyle osób,
że kto zawalił —■■trudno zgadnąć.

A bez tych właśnie kilku świstków
trzeba by przerwać cały spór.
Diabli by wtedy wzięli wszystko,
łącznie z ambicją obu biur.

Co postanowić, co tu zrobić,
aby losowi wbrew być górą?
Odnośnych jęło szukać kopii
w odnośnych aktach każde biuro.

I jak w turnieju średniowiecznym,
dalej wojują strony obie, 1
bo choć nie mają w rękach mieczy,
to przecież mają w rękach KOPIE...

i

i

«
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Czajkowski
pisze historię

białej broni
Szermierz KS Budowlani — Kra

ków, Zb. Czajkowski, ukończył w

tych dniach opracowanie książki
dla początkujących szermierzy oraz

ciekawe opowiadania z zakresu hi­
storii szermierki.

W książce tej autor omawia: hi­
storię szermierki, pochodzenie flo­
retu i szpady, rozwój i stan dzi­
siejszej konwencji szermierczej,
aparat elektryczny, taktykę szer­

mierza, szermierkę w ZSRR.

Łobzowianka
przystąpiła
do Budowlanych

Na zebraniu zarządów klubów
Związkowiec — Łobzowianka i Bu
dowlani — Zwierzyniecki powzię­
to decyzję fuzji ob-u klubów.

Fuzja polegać będzie na przystą­
pieniu Łobzowianki do zrzeszenia

„Budowlanych".. Zjednoczone klu­
by występować będą odtąd pod na

zwą ZKS Budowlani — Kraków.
Ostateczne zatwierdzenie i wpro­
wadzenie w życie tej uchwały na­
stąpi w najbliższych dniach.

W związku z fuzją wymienio­
nych klubów, 3 marca br. wyje-
dzie na obóz szkoleniowo-kondycyj .

ny do Wisły 22 piłkarzy (po jede- 1
tiastu z Łobzowianki i Zwierzy- I kowskiej prasy sportowej. Począ-
nieckiego). (wbw) 1

Czy to prawda?
Hokeiści

polscy jadą
do Czet hosłowacji

Jak donosi wczorajsze „Rude Pra
vo“ z początkiem marca rozegrać
ma w Czechosłowacji po-lska repre­
zentacja hokejowa trzy mecze. Pier
wszy meez w Bratislayie 2 marca,
w sobotę 4 marca Polacy mają ro­
zegrać drugie, spotkanie w Pradze.

Ostań i mecz 6 marca

w Kladnie.
Przeciwnikami pol­

skiej reprezentacji ma

ją być zespoły naj­
lepszych hokęisfów
czechosłowackich.

PZHL nic o tych
spotkaniach nie -wie,
a tymczasem.... „za­
mówienia na bilety

meczu praskiego przyjmuje biuro
przedsprzedaży „Tyrsova Kraje"
Praha 1. Na Przykopę 5 — podaje
w końcu swej notatki „Rude Pra-
vo“.

A myśmy myśleli, że hokeiści
CSR przyjadą do Katowic!

i

Dziś mecz

koszykówki
Prasa Sportowa
— Górnik Bochnia

Dziś t. j. w środę 1 marca na ha­
li WF przy ul. Grzegórzeckiej, ro­
zegrane zostanie atrakcyjne spotka
nie w piłce koszykowej, pomiędzy
Górnikiem z Bochni a repr. kra-

tek meczu o godzinie 18.

U

MICKIEWIC

Motocykliści motoryzują Tatry

Zimowy Raid w Zakopanem
'T IMOWY Raid Tatrzański będzie trudną próbą umiejętności jeźdź-

ca i przydatności maszyny w zi rnowym terenie górskim. Celem tej
imprezy jest propaganda sportu motorowego oraz szkolenie kierow­
ców i sprawdzenie jakości maszyn. Dalszym celem raidu jest zapozna
nie reprezentantów sportu motorowego z zimowym pięknem Tatr

KŚ Związkowiec, sekcja motoro-wa w Zakopanem (dawniej Ta­
trzański Klub Mo­
tocyklowy) organizu
je za 'zezwoleniem
PZM i zgodnie z re

gulaminami FIM, o

gólnopolskie zawody
motocyklowe pod
nazwą Pierwszy Zi
mowy Raid Tatrzań
ski ZS Związko­
wiec, Impreza ta

odbędzie się w Zakopanem w dn.
4—5marca.

Zgłoszone maszyny podzielone
zostaną na następujące kategorie i

klasy: kategoria A — motocykle
bez wózka: klasa 5, poj. do 125
ccm. Klasa A — poj. do 250 ccm,
Klasa B — poj. do 350 ccm, Klasa
C/D poj. ponad 350 ccm. Kategoria
B — motocykle z przyczepkami nie
zależnie od litrażu.

W ramach trasy raidu odbędzie
się jazda okrężna na dystansie oko
ło 60 km, oraz próba szybkości na

dystansie 12 km. Trasa prowadzić
będzie z Gubałówki w dół do Za­
kopanego, poczem szosą na Bystrę,
Cyrle do Morskiego Oka, spowro-
tem od szosy Poronin — Bukowi­
na, do Zakopanego.

Próba szybkości odbędzie się na

trójkącie ulic zakopiańskich: 15
Grudnia — Witkiewicza—Krupów­
ki — długość okrążenia 800 m, łącz
nie 15 okrążeń.

Zwycięzcy drużynowi otrzymają
Zimową Nagrodę Tatr, ufundowa­
ną dla najlepszego zespołu przez
Związkową Radę KF. i Sportu przyCRZŻ. Indywidualny zwycięzca
Raidu otrzyma nagrodę PZM, a

wszyscy zawodnicy — artystycznie
wykonane plakiety pamiątkowe.

Konferencja
okręgowa
ZS. Spójnia

W niedzielę dnia 5 marca br. o'd-
będzie się konferencja Okręgowa
ZS Spójnia w sali PZZ, Kraków —

Rynek Główny 30 I. p. Początek
obrad o godzinie 10.

Ewentualne wnioski i rezolucje
należy składać na piśmie w sekre­
tariacie zarządu Okręg. Rynek Głó­
wny 34, III p. do dnia 3 marca .br.
włącznie.

Rewia Lodowa
i generalna rewia

łyżwiarska
w Katowicach

Nikita Fiodorowicz już nie poganiał konia; spojrzał
z ukosa na Pawła i gwizdnął przez zęby. Paweł przypom­
niał sobie ich niedawną romowę o człowieku, którego
„matka ziemia nie zechce nosić" i kurcz wstrętu i przera­
żenia ścisnął mu gardło. Zeskoczył z kozła, włożył ręce do
kieszeni i zaczął iść obok bryczki.

— Widzisz, jacy są ludzie na świecie?—zapytał. — Sta­
rego, na wpółżywego człowieka!...

— Napatrzyłem się na faszystów... Przez jakiś czas by-'
łem zwiadowcą i często chodziłem na tamtą stronę frontu.

Mogę ci, Pawle Piotrowiczu, tylko tyle powiedzieć: Rosja­
nin nie mógłby tak postąpić nie podniósłby ręki na umie­

rającego starca. Faszysta jest do tego zdolny, ale Rosjanin
— nie wierzę!...

— Czy to Rosjanin, czy to na pewno Rosjanin?!—krzyk­
nął Paweł i szybko poszedł naprzód. Po chwili przystanął,
zaczekał, aż bryczka zrównała się z nim i zajął miejsce na

koźle obok Samotiosowa. — Ostatnia nadzieja rozwiała

się: Roman nie żyje i, co za tym idzie, wejście do Przeklę­
tej zostało zamknięte na cztery spusty — powiedział.
— Nie dziwiłbym się, gdyby się okazało, że Pietiusza tra­

fił w zasadzkę i 'również został zabity. Lonuszka mówiła
mi, że jakiś nieznajomy „wujaszek" był u Romana akurat

tego samego dnia, kiedy starzec poszedł z Pietiusza do

Przeklętej Kotliny i wrócił sam. „Wujaszek" postanowił
prawdopodobnie na wszelki wypadek sprzątnąć Romana...
Teraz „wujaszek" robi z kopalnią, co mu się żywnie podo­
ba. Było by jeszcze pół biedy, gdyby tylko zajmował się
„węzłem almarynowym", ale któż może zaręczyć, że nie

będzie się starał narobić jakichś grubszych świństw...
— Sam nie da rady...
— Przypuszczalnie ma paru pomocników. Na przykład —

takiego Chałuzjewa...
— Nie bój się, złapiemy ich! — Samotiosow kurczowo

ścisnął w rękach lejce. — Ależ to bandyci!...

ląMICHK

W oddali widać już było chaty osiedla. Zza granitowej
skały wybiegła Lonuszka, i zatrzymała się pośrodku drogi.

— Chodź do nas! — zawołał ją Samotiosow, pochylił
się, podniósł dziewczynkę, posadził ją sobie kolana i wy­
słuchał cierpliwie jej nieskładnego opowiadania przez łzy
o wypadku w Końskiej Głowie i o tym, że wujaszek Fie-

dosiejew powiedział przed wyjazdem, żeby do chaty stare­
go Romana nie puszczali nikogo przed przyjazdem milicji.

— Wiemy, wiemy o tym... Nie pójdziemy do chaty, ni­
czego nie będziemy ruszać... poczekamy na wujaszka Fie-

dosiejewa... Przestań płakać!... A Osip śpi?
— Śpi... Przyszedł bardzo pijany. Teraz, to już do sa­

mego wieczora będzie spać.
Cicho i bezludnie było w starym osiedlu. Las, który od

razu za rzeką uchodził stromymi zboczami ku górze, pod­
kreślał jak gdyby swoim głębokim milczeniem ciszę po­
rzuconej stolicy chitników. Nastrój ten udzielił się mimo

woli obu mężczyznom. Nikita Fiodorowicz przyciszonym
głosem zaproponował Pawłowi, żeby poszedł o chaty
i trochę się posilił, ponieważ od samego rana nie miał nic
w ustach.

— Wolę zostać na świeżym powietrzu — sprzeciwił się
Paweł. — Pójdź lepiej sam do chaty i zajmij się gospodar­
ką, a ja tu na ciebie poczekam.

Kiedy Nikita Fiodorowicz, który wziął ze sobą Lonusz-

kę, zniknęli mu z oczu za pierwszymi chatami osiedla, Pa­
weł położył się na piasku nad brzegiem rzeczki i przy­
mknął oczy.

„Wszystko się jakoś stopniowo wyjaśnia i składa w lo­
giczną całość, a jednocześnie znajdujemy się jak gdyby
w ślepym zaułku — myślał. — Sami głową muru nie prze-
bijemy. Żeby już jak najprędzej zobaczyć się z Igoszynem.
Bez dobrego psa nie ma co marzyć o przeszukaniu lasu —

powystrzelają nas jak zające zza pierwszej lepszej sosny.
Uczucie bezsilności, było tak męczące, że Paweł gotów

był gryźć z wściekłości palce; gdyby to było możliwe,
przeryłby jak kret ziemię i przedostał się do wnętrza
Przeklętej, której chodniki, przechodziły — być może —

pod jego nogami i były tak niedostępne.
— Nie mogę tu siedzieć ani chwili dłużej! — powiedział,

kiedy Samotiosow zjawił się nieoczekiwanie obok niego
i wcisnął mu do rąk kanapkę. — Trzeba jak najszybciej ru­
szyć z martwego punktu! Trzeba pojechać do Nowokamień-
ska!

•— To nie miałoby sensu! — kategorycznie sprzeciwił
się Samotiosow. — Przede wszystkim musisz coś nie coś

przegryźć, bo w przeciwnym wypadku całkiem osłabniesz.
Tichon sam doskonale wszystko załatwi, zanim się zdążysz
obejrzeć. Weźmie od szwagra psa — pójdziemy do lasu.

Bądź cierpliwy!
— Nie mogę! — Paweł zerwał się na równe nogi. — Ty

zostań tutaj, a ja wyprzęgnę konia i pojadę wierzchem do
Nowokamieńska. Potrafię na oklep... Siedzieć ze złożonymi

lękami — to gorsze od śmierci!
Widać było, że gotów jest, nie zważając na perswazje

Samotiosowa, wykonać swoje •postanowienie.
Jednakże w owej chwili nastąpiło to niezwykłe wydarze­

nie, które zasadniczo zmieniło cala sytuację.
(107) (O- c. n.).

lyr A zakończenie tegorocznego se-
ł- ’

zenu łyżwiarskiego, PZŁ żarnie,
rza wystawić w dniach 4—5 marca W
Katowicach Rewię Lodową. Zawód
nicy już od 1 marca zostaną zgru­
powani na Torkacie, by przygoto­
wać się należycie do występu. Poza
rewię, PZŁ projektuje Ąrządzić po­
kaz najlepszych łyżwiarzy polskich
w formie generalnego przegląda
sił w krajowym łyżwiarstwie. figu­
rowym.

Startować będzie 16 łyżwiarek i
łyżwiarzy specjalnie wyznaczonych.

W porozumieniu z Kuratorium
Szkolnym w Katowicach projekto­
wane jest również urządzenie poka­
zów łyżwiarskich dla młodzieży;
szkolnej.

Pokazy te odbyłyby się bezpłatnie
w godzinach szkolnych i poprzedzi
łaby je prelekcja zawodnika Sta­
niszewskiego.

I

i

Kurs gotowania
uj państujoujej
Szkole
Gospodarczej

Onegdaj rozpoczął się w Pań­
stwowej Szkole Gospodarstwa przy
ul. Syrokomli, jednomiesięczny
kurs gotowania dla członków Spół­
dzielni Spożywców.

Kurs ten został zorganizowany
staraniem instruktoriatu kobiecego
przy Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców.

Wykładowcami będą nauczycielki
i nauczyciele z Państw. Szkoły Gos­
podarczej. Wykłady na kursie od­
bywać się będą 3 razy w tygodniu,
po 3 godziny.

Po Zakończeniu pierwszego kursu
będą organizowane dalsze takie su­
mę kursy, (b).
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